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III. 

R O Z P R A W A 
0 NAUK M A T E M A T Y C Z N Y C H P O C Z Ą T K U , ZNACZE­

NIU I W P Ł Y W I E NA O Ś W I E C E N I E P O W S Z E C H N E . 

Przy otwarciu poruczonrj Autorowi katedry Matematyki 
Wyższej przez Kominissja Edukacyjna w Uniwersytecie 

Krakowskim, czytana publicznie dnia 9. Listopada 
roku 17(11. n. 8. 

Idąc za poruszeniem ludzkiego serca, zdaje 
się . żc nicwiadomo.ść siebie i rzeczy, jest szczę­
ś l iwą cząstką dla człowieka uwięzionego w pętach. 
1 niemogącego już więcej stargać tych kajdan, w 
które go ambirya i okrucieństwo innych okuły: 
lak, jak czyste świat ła , wybrane z świątyni Pra­
wdy i .Natury, być powinny najszacowniejszym 
podziałem dla człowieka urodzonego na łonie wol­
nośc i , i zostawionego przy nnjkosz.low iiiejszcin 
piętnie swojego jestestwa. Pierwszemu bowiem 
umiejętność jedynie służy na zrobienie go nie­
szczęś l iwym, na uczynienie mu własnej IC.yysten-
cyi, i wszystkiego, cokolwiek go otacza, ucinżb-
u •. u;. Odarty z wolnego użycia swych praw, od­
dany na wolą i arbitralni; pclnnwlniluość równego 
sobie, wysławiony na srogość i gwałtowność jego 
/'"Myt", staje s i ę bezczynnym z siebie: władzę ' 
siły jego służą tylko komu innemu do kierowania 
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niemi, dusza jego umiera w swojej dzie lności , a 
on żyjąc , staje się trupem w Towarzystwie, ob­
mierzłym sobie i własnemu jego tyranowi. Oświe­
cić go o tak okrutnym jego losie, w ten czas, gdy 
mu wszystkie zagrodzone sposoby do wydobycia 
się z niego, nic jcstżclo zburzyć go przeciwko sa­
memu sobie, uczynić wszystkie władze jego na­
rzędziami do dręczenia go i powiększyć mu tyra­
nów'.' szczęśliwszy on w swej niew iadoinośei , ho 
ta zasłania mu okropny widok swojego położenia. 
Nie znając swych zaszezy lów , nie trapi się ich 
stratą : przyuczony do jarzma i niewoli, rozumie, 
żc te są jego przeznaczeniem : a lubo Całą naturę 
oburza nad upodleniem jestestwa swego, on sam 
kocha się jeszcze w sobie i żyje spokojnym. Czło­
wiek zaś urodzony w wolnośc i , zostawiony przy 
wszystkich natury darach, uż \wae ich powinien 
jako pomocy sObte podanych do własnego szczę­
śc ia; powinien więc wydobywać z siebie te wszy­
stkie zdalności , które natura w nim ukryła: nie 
znając żadnych praw, prócz tych, które mu ro­
zum i własna jego wolność nadaje, sposobić po­
winien rozum swój do czystego poznawania wła­
snego interessu: będąc właścicielem wszystkich 
skutków przyrodzenia, uczyć ich się najiroskli-
wiej powinien; aby poznawszy ich związki z sobą, 
mógł ieli na swoje potrzebę i swobodę użyć. Cze­
muż w Monarchiach wszystkie sprężyny rządu, 
foremniej, prędzej i trwalej się kierują? oto, bo 
tam wola i interes jednego Monarchy jest jedyny 
i nicrozdzielny. Potrzeba więc tego w Narodzie 
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wolnym, aby wole wszystkich obywatclów jedno­
czyły się zawsze w jedne wolą i czucie, żeby i 
wolność każdego w całości zoslala, i interes każ­
dego stał się inlcrcsscin wszystkich. Potrzeba 
więc otworzyć w nich rozum; aby się nauczył ro­
zeznawać prawdę : bo prawda będąc jedna ' nie­
odmienna, zjednoczyć ich sama tylko może. Na­
leży więc wolnych ludzi jak najtroskliwicj dosko­
nalić w naukach pewnych, oczywistych, odkopu­
jących rozum, i dających poznawać rzetelne cha­
raktery prawdy. Potrzeba jeszcze, aby ich serce 
w swych czuciach trafiło zawsze na własny swój 
interes: należy więc oświecać rozum dla kierowa­
nia serca, które nie mogąc się zdradzić , może się 
często omylić bez wodza. Chcąc bowiem prze­
chodzić przez interes powszechny, aby trafić na 
interes swój szczególny , należy I M 1 za łańcuchem 
tych wszystkich z w i ą z k ó w , które jeden z drugim 
jednocz.i ; a przeto wiele potrzebą stosować i wiele 
rozumować, niżeli człowiek naprowadzi swój ro­
zum na to, czego się chwycie powinien w utarczce 
jego passsi ze sprawiedliwością, i niżeli przywiąże 
swoje serce do tego, co wchodzi w massę praw­
dziwych jego W sianie towarzyskim p o z \ l k ó w . 
Mówię to do P o l a k ó w , a przeto mi nic potrzeba 
tylko odwołać sic do ich zaszczytów i czucia, 
e/y li szczęśliwie panujący i wolno obrany Król, 
inoze mocniejszym Sposobem zaświadczyć się przed 
całą ziemią i potomnością O wielkiej swej ku Na­
rodowi mi łośc i , czyli dzielniejszych może uzye 
środków do utrzymania go przy swoich zasz.cz> • 

http://zasz.cz
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lach, jako ustanowiwszy publiczną w kraju zwierz­
chność , której Edukacya Narodowa, lento najgłó-
wniejszy wolnego ludu interes, jest poruezona? 
Czyli znowu z drugiej strony, P. Kouimissya może 
szczęśliwiej wchodzić w myśl Panującego, we wła­
sne przeznaczenie i swobody Narodu, jako wpro­
wadzając umiejętności Matematyczne, których je­
dyne są skutki otwierać rozum w człowieku, wpra­
wiać go w nałóg czucia prawdy, i prowadzić go 
do poznania przypadków w naturze. Chcąc się o 
lem przekonać zastanówmy się nasamprzód nad 
d r o g a m i i pierwiastkami poznawania. 

Człowiek obdarzony władzą myślenia i rozu­
mowania, posadzony na teatrze ustawicznych dzia­
łań i przypadków w naturze, związany z nia całą 
przez zmysły , jedne tylko ma drogę przeniknicnia 
w tajemnicę otaczających go skutków , oświecenia 
prawdziwie swej duszy, a ta jest droga stosunku 
i porównywania. Uderzony tyla przypadkami pod 
zmysły jego. podlożoneiui, czuje w sobie różne po­
ruszenia i odmiany: rozmaitość czucia, prowadzi 
go do rozmaitości skutków zewnętrznych, a sto­
sunek jednego czucia z drugiem, daje mu pozna­
wać związek swych poruszeń, z których dochodzi 
związku i stosunków między ohjcklami je wz.hu-
dzającenii. Cała więc istota umiejętności ludzkiej 
zależy na poznawaniu związków między przypa­
dkami) hlóre nam świat Fizyczny i Moralny na­
darza. Człowiek to tylko umie, co potrafi poró­
wnywać i stosować. Wszystkie wyobrażenia sa­
motne, wszystkie doświadczenia i obserwacye nie-

http://wz.hu-
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związane jakiem powszechncm prawem i począ­
tkiem , są jedynie owym ciężarem dla reflexyi nie­
użytym, owym rozrzuconym matrryalcm, który 
dopiero od związku i ułożenia swój kierze szacu­
nek i użycie. Wszystkie Ic rozebrane i pojedyn­
cze myśli niestrawione i nieprzerobione rozumem, 
zalegając w pamięci , czynią człowieka wiadomym, 
ale go ani umiejętnym, ani gruntownie uczonym, 
nic czynią. Dla czego'.' ponieważ umieć co, jest 
to poznawać związek między rzeczami szczcgól-
nemi, wyciągnionc zląd rozumowania znowu łą­
czyć i stosować między sobą, a z nieb powszechne 
wyciągać początki , które nas prowadzą do znajo­
mości praw w naturze, a które oraz składają 
istotę umiejętności, dając nam jcdneni wejrzeniem 
rozumu ogarniać niezliczone okoliczności i przy­
padki, które o zmysły uderzają. Powszechność 
więc w prawidłach, pierwszą jest cechą nauki a 
razem i miarą jej doskonałości, jako powszechność 
u MIS- lach, jest miarą rozumu: ta zaś powsze­
chność zależy na mniej lub więcej rnzlcglcni po­
znawaniu związków między rzeczami. Cały ten 
świa t , przed którego ogromnośeią ziemia niknie, 
cały ten zbiór działań mocy i przypadków, który 
my naturą nazywamy, jest podobno tylko jednym 
skutkiem, rządzi się podobno jednem tylko pra­
wid łem, które tyle rozmaitych przypadków wiąże, 
tyle na pozór przeciwnych doświadczeń godzi, 
tyle dziwactw ze statecznością jed 'zy, a wszy­
stko w jednym stosunku i związku ogarnia. Gdy­
by rozum nasz, przerwawszy tamę swej niedole 



żnośei , wydobył sic na ten powszechny widok, i 
dosiągł tego początku i prawidła; byłby na szczy­
cie swej doskonałości w umieniu: ciekawość jogo 
usiałaby w swej pełności, zadziwienie przestałoby 
fiu upokarzać przed sobą. a wyniosłość z uczucia 
wielkości swojej. byłaby dopiero na ten czas spra­
wiedliwym Sl-,,ii/»iri)l<-m, któryby go wzruszył i 
przeniknął. Ab' natura obwikławszy ogólne po­
czątki w niezmierne szczególnośc i , nieskończenie 
Oaz od tycb oddaliła granic. Zbliżanie się do nich, 
jesl tylko piętnem i dziedzictwem wielkich rozu­
mów , których epoeby niezliczone rodzajów ludzi 
i lal szeregi przedzielają. Powstają oni, jako owe 
nadzwyczajne natury dzieła dla nagrodzenia wie­
kowych prac i doc icczeń , które w i ą ż ą c , dopiero 
pożytccznenii czynią. Newton dostrzegłszy , ż e 
moc, która księżyc około ziemi toczy, jest ta sa­
ma, która u nas kamień na dół ciśnie; związał 
skutki przyrodzenia na ziemi z temi ogroinnemi 
ciałami, które głębokość niezmierną niebios napeł­
niają : te same prawa które przed nim (lallleu.sz 
0 upadku ciał odkrył , których Kepler ohszerno-
Ścią swojego geniuszu w planetach dosiągł , po­
mogły mu do dociekania i wymierzenia biegów 
niebieskich, a niezmierna liczba dośw iadezeń i 
obserwaagi poprzedzających go w i e k ó w , stała się 
dopiero w ręku wielkiego tego człowieka gruntem 
' msrteryałeni do przecudnej budowy, którą on o 
"kładzie świata ulworzył. Natura dotąd zawikłana 
1 wieloraka, pokazała się dopiero prosta i jrdno-
•tajnat a rozum ludzki poprawiwszy swoje błędy 
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w dochodzeniu jej, jął się pewniejszych dróg do 
poślinienia (-ranie nowo utworzonej przez Nciotona 
nauki, któr:| Astronomią Fizyczną nazywaj;), Roz­
ciągając ona jedno Attrttkcyi prawo do najprzeci-
wnicjszyeh skutków w naturze, daje się znale/'' 
rozumowi ludzkiemu w przepaści ustawiczny'" 
odmian i okol icznośc i , przez co niesie na soki"' 
cechę wielkości , i potrafi pocieszyć człowieka 
w nicdolężuośei , o której gq wszystkie około nie­
go jestestwa przekonywać zdają się. Będąc naj­
ogólniejszą w swoich początkach, najpewniejsza: 
w swoich wypadkach , służy nam za najlepszy 
przykład oświecenia się o prawdziwych znakach 
nauki, o najskuteeznejszym sposobie postępowa­
nia w niej. 

Widziel iśmy żc droga porównywania , jest j"' 
(l\ną drogtj poznawania rzeczy: żc poznawani"' 
rzeczy, bierze swoje doskonałość od rozciągnięci* 
tak daleko- naszych myś l i , jak daleko skutki 1 

związki jestestw zachodzą: że to upowszechniani'' 
nasz\eh w iadoniosei, prowadzi nas do przeraża­
nia ich rozumem na początki pewne i ogó lne , ' 
których dopiero powstaje skład i pasmo prawd, 
które umiejętnością nazywamy. Wnidżiny tera'-
w zasługi rozumu ludzkiego, przypatrzmy się ty m 

skarbom, klorc go tyle pracy, w i e k ó w , s ł a w y , 
spokojności kosz towały , a pokaże nam s i ę : , 2 

cały zbiór wiadomości człowieka, dzielić się tylko 
n o , / , , na dwa rodzaje nauk: na naukę uczynków; 
i s k u t k ó w ' , do której wszystkie natury dzieła i 
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jdiyczajc c z ł o w i e k a n a l e ż ą : i na n a u k ę katnbinacyi, 
której rozum sam jest t w ó r c ą i p o i n n n ż y e i e l e m . 
* icrwsza wynika /. obserwacyi i d o ś w i a d c z e n i a , 
klóre rozum z natury zbiera, miedzy sobą stó-
S u .je, jedne z drugich w y c i ą g a , s z u k a j ą c tych 
Ogniw, k t ó r e wszystkie przyrodzenia skutki wiążą 
' . j e d n o c z ą . W lej nauce, c a ł y zamiar b y ć powi-
h ' e n , jedne skutki t ł u m a c z y ć przez drugie , te 
Snowu s t o s o w a ć z innemi powszechniejszemi: i to 
c o my nazywamy d a ć p r z y c z y n ę jakiego przypa-
dku i d o ś w i a d c z e n i a , nic innego nic znaczy, tylko 
"ye iągną i - jeden skutek z drugiego o g ó l n i e j s z e g o , 
hu z w i ą z e l ; jednego skutku dalej s i ę r o z c i ą g a , 
'ym jest l e p s z ą i g r u n l o w n i e j s z ą fizyczną przyczy­
ną. Innego znaczenia te s ł o w a m i e ć nie mogą i 
Oie m i a ł y w u m y ś l e tych , k t ó r z y d o s i ę g l i czystego 
(i naukach i c z ł o w i e k u ś w i a t ł a . Subtelni Metafi­
zycy wysuszali sobie m ó z g i nad ostatniemi przy­
czynami rzeczy, n i e w i e d z ą c sami co m ó w i ą : po­
dając za cel pracom i s i ł o m ludzkim to, co b y ł o 
p ł o d e m f a ł s z y w e g o ich m y ś l e n i a , i grubego o na­
turze i w ł a d z a c h ezlowieka b ł ę d u . T e urojenia 
r<>zlały s i ę potem po t ł u m i e uczonych, k t ó r z y nie 
c h c ą e z a d a ć sobie pracy r o z t r z ą s a ć to, co w nich 
^nmwiono. s inieją uporczywie nie p r z e s t a w a ć na 
Wyłożen iu tylu rozlicznych w naturze s k u t k ó w , 
MÓre Fizyka przez altrakcyą t ł u m a c z y . Karzą 
*'V oni prawda za to uprzedzenie, oezywistem 
'•'Is/ywyeh swych p o c z ą t k ó w wydaniem: ale że 
"d/.iom ł a t w i e j jest w i e r z y ć , n i ż r o z s ą d z a ć ; nie 

taestają dla tego z k r z y w d ą nauki p o w i ę k s z a ć 
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swojej liczby temi, którzy się nie /.aa ją na choro­
bach ludzkiego umysłu. 

INauka liombinaciji wynika z pewnych począ­
tków i przypuszczeń , klóre rozum ścigając, zno­
sząc i jednocząc w naodleglcjszyeh związkach' 
odkrywa najoczyw istsze i najpewniejsze prawdy-
które mu służą za miarę syvcj dzielności względem 
innych, sobie że tak rzekę , zewnętrznych. JN'" 
mówię ja, aby najoderw ańsze rozumu prawdy, W 
brały swego początku zc skutków o zmysły biją­
cych: ale, że te prawdy umysł syyojeiu dz iak 1 ' 
nicm tak potrafił od swych pierwiastków oddal'1'' 
iż zostawiwszy je tylko przy najodleglejszych wl;1' 
snośeiach, nie przywiązał ich do żadnych s/r/1" 
gólniejszych przyrodzenia yyypadków, ale ty"*" 
do własnej swej yv działaniu prawości. Tak1"1 

była objektem y y i e l k o ś ć , własność rozrzucona |'|' 
całej naturze, oderwana rozumem od wszystk"'1 

gatunków rzeczy, zostawiona jedynie przy is'°' 
lnem swem piętnie , które zależy na sposobu"-"'' 
powiększania się luli zmniejszania. Nie brakom 1 ' 
rozumowi ludzkiemu przy tak usposobionym "" 
jekcie, tylko oddać się na całą dzielność swy' 
władz i ta lentów, a rozmaite stosunki pierwszy*** 
przypuszczeń i początków odkrywały w jego p*J 
niownniu na joczyw istsze prawdy: te znowu I"'1 

wdy rozebrane na swoje elcmcntn, obnażone .1', 
szeze z niektórych własności i złączone z inneflj* 
ogólnojszemi , otworzyły mu drogę do omy' 
z w i ą z k ó w , a przeto do inszych prawd ndlegh.) 
•«y«ki Tu dopiero rr/le.ri/a postrzegla iiiezuiiel" 
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Pole do swych działań, rozszerzyła daleko swój 
wzrok, a zebrawszy całą swoje dzielność, podała 
•uzumowi ludzkiemu nigdy niewyczerpane wielkich 
Prawd źródła, z których on tyle wydobywszy naj­
pewniejszych s tosunków, związawszy je porzą­
dnie, rozdzieliwszy "a rożne częśc i , złożył z nich 
.jedne, żc lak powiem, przędzę rozumowań i my­
śli , która w ziela imię Matematyki. Ta nauka 
''Ozważa wsz\slkie związki i relacyc wielkości , 
Czysto w sobie wzięła, jcsl umiejętnością, prawdzi­
wie umysłową: wszystkie figury i znaki, których 
w Geometryi używa, są tylko pomocy wspierające 
to*ayinacyą; i niby, żc tak powiem, rusztowania, 
]>o których umysł wspina się na wystawienie sobie 
na podobieństwo łych symbolicznych obrazów, ró­
żnych figur wie lkośc i : ale te fit/itry są dalekie od 
tego rygOru i Ścisłości, jakie sobie Geometrya wy-
slawia i zamierza. Pierwsze grunta Matematyki, 
są pcw ne przypuszczenia, definieye jasne i nie­
omylne, które nie innego nic są , tylko skutki o 
wielkości , wyciągnione z natury i do najodleglej­
szej wyniesione ogólności. W i ą ż ą c , rozbierając, 
i znowu składając rozum te różne począlki i przy­
puszczenia, odkrywa nrtjoczywislsze prawdy, które 
ta nauka zawiera. Ale będąc ograniczonym W swej 
dzielności i sile, nic mogąc jak trzy najwięcej 
w jednym momencie obrazów zważać , gdy mu 
przyjdzie jedne prawdę z drugą bardzo odległą 
łączyć, i przechodzić liczny szereg środkujących 
twiązkow, ustać musi koniecznie w swej baczno­
ści i silach. Każdy rozum ma te granice, ale nie 
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każdy w jcdncm miejscu. Wypada więc zląd , iz 
gdyby miał sposób stawienia wielu )>ard/.o myśl' 
i obrazów, w krótkim wyrazie; mógłby najodle­
glejsze •wiązki między sobą stosować bez wycień­
czenia swej baczności , a tym sposobem przecho­
dzić łatwo z jednych prawd do drugich. Tę osiuj}1,' 
czyni nam rachunek czyli sposób wyrażenia siji»~ 
bolicznie wielu myśli i kombinocyi. Jest to instru­
ment, klóry najwięcej pomógł do rozciągnienia 
niezmiernie granic tej umiejętności. Slarożytnosi' 
bogata w wielkie geniusze, mając Matematyczne 
nauki za najważniejszą cząstkę Instrukcyi, .męt* 
jej pewnością , i mocą formowania rozumu, zosta­
wiła nam pełne podziw ienia w tej nauce wyna­
lazki, i nasiona prawd bardzo wysokich i odb" 
głych: ale ograniczona w swych s i łach, o b r a n a 

tych pomocy, które wieki nasze szczęśliwsze"!' 1 

e/y nią, nic mogła nigdy ani nawet obiecywać 
hic tak rozległych pos tępków, do jakich pol"' 
mność po Dcskarcic i Newtonie dosięgła. Wiel'\Y 
ci ludzie, którym i najuczeńsze wieki dziwie >"• 
będą nad ogrouinością ich r o z u m ó w , odkryli na'" 
najszczęśliwsze pomocy do wielkiego Miiteniiili/^1 

wzrostu: Dcskart zhogaciwszy piękncnii wynala­
zkami .lli/ebre, odkrywszy sposób s t o s o w a n i a j''.l 
do (ieomitryi linji krzywych, ułatwił nieskończe­
nie /awiklana starożytnych Ceomelrów naukę, roz­
wiązał z łatwością Wiele bardzo zagadnień, na|| 
klórcmi tamci wysiliwszy swoje rozumy zostawiał' 
je swym prawie z rozpaczą następcom. Rozsze­
rzywszy znacznie nowo utworzona przez sienie 
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«aukę Deskart, odkrył potomności niezmierne pole 
nowych wynalazków. Korzystał z tego nąjszezę-
śliwiej Newton, i niedoskonałości , które' Deskar-
towi wyrzuca, mogą tylko wzliudzać podejrzenie 
zazdrości na Francuzkie zaszczyty. Wielki ten 
'lałury t łumacz , stworzony do wydzierania taje-
•nnic prawdzie. póły cierpiał od własnej miłości 
przy najpiękniejszych od siebie odkrytych rze­
czach, póki now\ rodzaj rachunku od siebie stwo­
rzony, nie wprowadził go w przybytek najodle­
glejszych i>rawd, rozumu i przyrodzenia, które 
go, nie tylko nad swego rywala, ale nad cały 
Szereg wielkich ludzi wyniosły. Jako wielkie w na-
liirzr rewolncye odmieniają całą postać rzeczy, jej 
prawom i rządom podległy eh; tak wynalazki Jbe-
tkarta i Newtona odmieniły cały sposób i układ 
nialematyeziiych nauk. Patrząc na ten szybki po­
stępek rozumu ludzkiego, zdaje sic, jakoby prze­
łamawszy lak mocne zapory, samo polem przy­
rodzenie yv wydawaniu wielkich ludzi zazwyczaj 
skąpe , przychyliło sic do tego wzrostu i zaszczy­
tu. Ciągłym bowiem porządkiem powstawały wiel­
kie w Kiiropie duehy, na robienie epok w nau­
kach przeznaczone. Lejbnitz , Bernoulliuszuieir, 
Maranu de Mioepital, mają za następców Eule­
ra, (lairaiil, W.itcmbcrla , de la Grangę, i in­
szych wielkich Geometrów naszego wieku. Ale 
lic jesl to dziś naszym celem objaśniać dotknięty 
tylko nauk Matematycznych wzrost, pokaże się 
to yv ciągu naszego kursu. Dosyć nam było o nim 
'•amienić na potwierdzenie założonego wyżej zda-
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nia; że wynaleziony sposólt wyrażenia zwięźle na­
szych myśli i kombinowania ich, nieskończenie 
nas nad starożytność w naukach matematycznych 
podniósł. Wielu dziś wyrzuca Geometrom tę nie-
przyzwoitość w rachunku, ze przy nitu rozum lu­
dzki w swych działaniach gnuśnieje; zaprzątnion] 
bowiem symbolicznym, wyrazem myśli i mechani-
czną ich kombinacyą, przestaje rozumować i ZS" 
stanawiać się nad prawdziwym ich związkiem. Ten 
zarzut razi tylko owych prostych Rachmistrzom)) 
którzy wziąwszy ostatnie wielkich teoryi i Reflc 
xyi wypadki i reguły , używają ich bez żadnej;" 
myślenia, bez wiadomości ich początków, a przd" 
w zupełnej bezczynności ich umysłu: ale Geomf 
tra, i ten który sobie zasłużyć może na imie praw­
dziwie uczonego w Matematyce, zna zawsze caW 
Metafizykę swego działania: jeżeli przechodzi t 
jednej prawdy do drugiej, widzi całą leorya . ' 
idzie za pasmem głębokich stosunków i związków-
liaehiinck na papierze wypisany, jestto już sku­
tkiem najoezy w islszej jego myś l i , najpewniejszy'''1 

rozumowań, które on u siebie uczynił i związał-
Pierwszy jestto ów rzemieślnik, który w składa­
niu jakiej machiny, ma jedynie baczność na XC' 
guły , które w nim zostawiły naśladowanie i n a " 
lóg : drugi jest owym dzieł mistrzem , którego W 
układaniu podobnej machiny, prowadzą albo utwo­
rzone przez niego przepisy, albo Ir wszystkie kol"' 
binaci/r i m\sii , które pierwszych jej wynalazco" 
do lego wypadku przywiodły. Potrzeba mieć tai" 
•aąrwe o rachunku wyobrażenia, aby taki na Geo-
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metrów dzisiejszych popierać zarzut: kilku nawet 
sławnych Angielskich a u t o r ó w , całym swoim wy-
muszonym do rachunku analitycznego wstrętem, 
nie potrafią nikogo na swa stronę przeciągnąć. 
Przekonywać m\ "się o lem oadzien kędziemy, ja^ 
rachunek wielkich myśl i , rozumówanie i kombin,,. 
cyi potrzebuje, będzie on nam służył za język, 
ale nie jak pospólstwu, które nigdy nie czuje od 
jak głębokich i upowsitecfcmouyoh myśli zawisło 
nazwisko rzeczy i mowa; ale jako Filozofom, któ­
rzy mówiąc , ogarniają cala Metafizykę w składzie 
języka zawartą. , 

J\ic dosyć było rozumowi ludzkiemu ścigać 
w swoich obrazach i działaniach ten nieprzerwany 
szereg prawd, który nam czysta pokazuje Mate­
matyka , musiał także uledz potrzebom zewnę-
h/ i iMi i . musiał szukać w swych wynalazkach in­
nych pożytków, prócz tych, które się tylko na jego 
władze zlewają. Wzruszywszy duchem inlercssu 
ducha prawdy, wyszedł na ogromny teatr natury, 
aby widok jej skulkiiw uczynić swojej pojętnosci 
dostępnym, a dociekając związku między prawdą 
sobie wewnętrzną i zew nęlrzną. inógl wydobyć te 
Brawa, które przy lodzenie w przepaści sw\ch 
przypadków utopiło. Porównanie w i ę c prawdy z 
natura, stosunek myśli z interesem, i związek obra­
zów pewnych z poży lecz.nemi, dały początek roz­
bolej i najiiprawnicjszej części fizyki, która Ma-
tematyką stosowaną do skutków przyrodzonych 
nazywają. Starożytność czyli przez zbytek przy-
Wiązania do prawdy czystej , czyli przez słabe 

TOM. HF. 12 
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i niedoskonałe świniła w Fizyce, nie znała tylko 
dwie części stosowanej Matematyki: Muzykę i 
Astronomią, jako nas upewniają pamiątki naszym 
dochowane czasom. Wszystkie insze są owocem 
prac i geniuszu bliższych nas wieków. Matema­
tyczne nauki dwojakim sposobem przyłożyły się 
do wzrostu Fizyki: naprzód kierowaniem rozumu 
ludzkiego na drogę prawa poznawania natury; po­
tem pewnością swych początków do różnych sku­
tków szczęśl iwie przystosowaną. Wszakże ci sami 
ludzie, którzy wynieśl i i powiększyl i niezmiernie 
budynek prawdy w Matematyce, byli popraw icie-
lami i prawodawcami Fizyki. Deskart wydobył 
rozum ludzki na wolność , którą ucicniiężało de­
spotyczne przez kilka wieków szkolnej Filozofji 
panowanie: a przeto uczynił pierwszy najszczęśli­
wszy i najśmielszy pod ów czas kruk do prawdy, 
za który godzien ołtarzy wdzięczności od czułego 
na swoje swobody potomstwa. Nieszczęście ! że 
gorącość jego imayinaeyi, odwiodła go od śeie-
szek prawych przyrodzenia. Zajęty gwałtownością 
tej władzy, tralil na drogę romansów, gdzie twory 
swego marzenia biorąc za dzieło natury, wiódł za 
sobą długie szeregi nasladow niezych duchów. Prze­
znaczony od natury na tłumaczenie jej tajemnic, ' 
na prawodawstwo dla rozumu ludzkiego iKewton, 
poprawił kład zaprzątnionyrh chimerami ludzi , 1 

podał najpewniejsze przepisy dociekania natury-
Doświadczenia pryzmatu o kolorach, które były 
bawidłcin dla poprzedników, stały s ię • mego 
źródłem nowej optyki, którą on o podzielności 
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światła utworzył. Idąc porządnie za wzrostem 
stosowane j Matematyki , postrzczemy , 

iz nowy 
jaki odkryty w naturze skutek urodził nową część 
tej nauki, i jako gruntownie przepowiedział Kan­
clerz Angielski W . Bakon, żc inne jeszcze w przy­
szłości ol.jawionc doświadczenia i przypadki w. Fi­
zyce, odkryją nowe części stosowanej Matema­
tyki. Idzie tylko o dostrzeżenie związku między 
własnościami wie lkośc i , i skutkiem jakim przyro­
dzenia a już jest i fundament, i malcryał na bu­
dowę nowej umiejętności. 

Wszystkie prawdy Fizyczne zbliżają się za­
wsze do prawd i olirazów matematycznych, ale 
ich nigdy nic mogą dos iądź , co się językiem Geo-
„i< triiw wyraża, że prawdy Fizyczne mają za gra­
nicę te prawdy, które Geometrya początkowa roz­
trząsa , tak, jako wszystkie prawdy Geometryi 
Elementarnej , są granicami prawd Geometryi 
Wyższej: i zlądcito wypada podział Matematyki 
na elementarną i wyższą, podział wyciągniony z 
głębokiej nad temi umiejętnościami uwagi, który 
się dziś z ustawy P. Kommissyi wykonywać za­
czyna. Ale cóż z tych wszystkich tak wysokich, 
tak oderwanych, tak upowszechnionych Matema-
tyki początków wyciśnie za użytek człowiek zro­
dzony do prawodawstwa, albo przeznaczony na 
obywatelstwo lub publiczną usługę? Juzem na to 
odpowiedział na początku tej mowy, zostaje mi 
tylko to jeszcze przydać. Człowiek nie doskonali 
się inaczej, tylko nałogiem: chcąc go uczynić do­
brym, nie dosyć mu jest pokazać obowiązki cno-

1 2 " 
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ty; ale potrzeba całego lak nakręcić i wprawie, 
żeby koniecznie byl cnotliwym. Trzeba ażeby lc 
przepisy płynęły w jego ż y ł a c h , poruszały najmo­
cniej jego nerwy, i naginały jego woła- Będąc 
daleki od tej sztuki formowania cz łowieka , przy­
znać musimy, iż jeszcze najskuteczniejsze moral­
nej edukaeyi dzieło jest przed nami zakryte. I lu­
bo historya dzieł cz łowieka , jest wprawdzie mo­
ralną doświadczająca; ale ta prowadzi nas tylko 
do poznania jakim jest c z ł o w i e k , czyli przez cha­
rakter, czyli przez edukmeuą; ale nas nie uczy, 
jakimhy sposobem takim go zrobić można bez za­
wodu, jakim go chce mieć obywatelstwo i towa­
rzystwo. Polrzcbaby bowiem do tego rozczłonko­
w a ć , żc tak powiem, wszystkie czucia jego serca, 
poznać wszystkie stopnie i odmiam jego poruszeń, 
umieć kaziły nerw i sprężynę, odpowiadającą każ­
demu w szczególności działaniu, a dopiero zna­
lazłszy drogi poczciwości , pracować nad człowie­
kiem , aby się w nie włoży ł : poruszać przez cały 
ciąg edukaeyi temi tylko sprężynami, które obu-
dzaja determr.iacyą do cnoty, a lak nałóg prze­
mieniwszy w krew, wszystkie ustawy sprawiedli­
wości nastroiłyby cala, jego machinę do trafiania 
na ten cel, który sobie w edukowaniu Człowieka 
towarzystwo i ojczyzna zamierza. Potrzeba lal.ze 
nałogu do doskonalenia rozumu, podług powsze­
chnego Wszystkich zdania, które utrzymuje spra­
wiedliwie: ze doświadczenie jest najlepszym m i -
s'rze zlowirka. i dla tego nie dosyć jest podać 
człowiekowi loiczne przepisy dobrego myślenia. 
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•by go uczynię rozumnym; ale (jo potrzeba wło­
żyć w dobre i prawe rozumu swego użycie. Ina­
czej cale loiczne przepisy zostaną się w pamięci 
liieprzeniknąwszy w rozum, tak jak moralne pra­
w i d ł a , jeżeli się nie wpoją w czucie, zostaną w 
rozumie, a nie przejdą do serca. Nie można się 
nie zgodzić całym wyborem Filozofów na chwałę 
rozrządzając!j u nas naukami zwierzchności , że 
w dzisiejszym umysłu ludzkiego stanie, nic masz 
oczywistej' hijącej bardziej o serce i rozum mo-
rnliiej nauki nad l ę , którą ustawy P. Kommissyi 
zaszczepiły. Wyjęła z doświadczenia i obserwacyi 
nad człowiekiem takim, jakim go widzimy, wolna 
jesl od owych przywidzianych domysłów, w które 
nas wciągają lak przerobione stworzenia jego pier­
wiastki. Zasadzona na prawach nieprzepartych i 
na rachunku, nicochyhnic nas prowadzi do Wypa­
dków dalekich od arbitralności, związanych z wła­
dzami i uszczęśliwieniem cz łowieka: ale ktokol­
wiek wchodzi w myśl inoję, przyzna, że ona jest 
tylko Loihą dla serca ludzkiego: nic mamy jeszcze 
nałogowej dla niego, Że tak rzekę, nauki, a l e j ą 
mamy dla rozumu, a tą jest Matematyka. W niej 
snując rozum lę ciągłą przędzę działań pewnych, 
rozwija swe w ł a d z e , rozprzestrzenia rc/le.yyą. \ 
rozciąga te cieśniny swej pr/.cniklośei, w których 
natura ukrywszy rozmiar talentów, zostawiła ich 
wydobycie ćwiczeniu i edukacyi. Człowiek w ł o ­
żony tym sposobem w ustawiczny nałóg rozumo­
wania prawnie, wolno mu potem zapomnieć wszy­
stkich figur , rachunków , i . hmbmacui, które 
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w Matematyce rozważał ; ale przez to nie Otruci 
imienia Geometry ; 1)0 wszystkie skutki lej nauki, 
jeżeli ją dolirze strawił , utrzymują go przy tym 
zaszczycie. Przyzwyczajony do działania , wynie­
sie się nad tę słabość gnuśnych dusz, które się o 
wszystkicm przekonywają, ko nie nie roztrząsają; 
myślą cudzem zdaniem, działają licz początków, 
są nakształt owych machin, które cudza porusza 
ręka. Wprawiony nakonice w oczywistość i pe­
w n o ś ć , znajdzie w solne zawsze wzorową miarę 
prawdy, z których wszystko równając i stosując, 
potrafi naznaczyć cenę i stopień każdemu zdaniu 
i myśli . S ł o w e m , ta nauka dobrze ognrniona ro­
zumem , powinna wydobyć dzielności i talcnta 
umysłu: zrobić go czynnym w używaniu zawsze 
swych władz , ubezpieczyć go od słabych per-
swazyi, i prowadzić go na niezawodne drogi po­
znawania natury. Szczęśliwyś Narodzie ! jeżel i 
twe syny w takie opatrzone pomocy, o twym bę­
dą zaradzać losie. Szezęśliwaś Ludzkośc i ! jeżel i 
twe plemię temi przeniknione początkami, pomyśli 
kiedy o przywróceniu twych swobód. 
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